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PHEBUD pom m SKI
“■ DZIENNIK CHEZMŻYŃSKI ORGAN URZĘBOWYCH OGŁOSZEŃ POW. TORUŃSKIEGO I M. CHEŁMŻY

Pismo demokrafyem i bezpartyjne poświtcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarnym
PRENUMERATA:

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzie l i św iąt z dodatkiem tygo* 

dniowym „STRZECHA RO DZINNA'4 wynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2*10 zl, z odnoszeniem  w dom przez listonosza 2,46 zł, kwarta ln ie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpow iada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem .D rukarni Przem ysłowej" (Fr. M iem czyk) w  Chełm ży. 

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-te ł.

Redaktor odpow iedzia lny: FRANCISZEK M IEM CZYK, Chełm ża. Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łam owy, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na U-gie j 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach  

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra­

niczne 25%  dopłaty.

Za  term inowe  um ieszczenie i przepisane  m iejsca adm inistracja  nie  odpow iada, 

Konta  bankowe: Kom unalna Kasa O szczędności w  Chełm ży —  Bank Ludowy 

Chełm ża — Vereinsbank Chełm ża — M iejsce płatności Chełm ża

Bedakeja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Rynka Bednarskim nr. L, narożnik al. Hallera

Nr. 189. Chełmża, wtorek, dnia 20-go sierpnia 1929 r. Rok U.

Zbliżają się wyboryQPONMLKJIHGFEDCBA 

do Mady Miejskiej.
Stoi  m y obecnie praw ie w przededniu chw ili, 

która m a zadecydow ać o naszej dojrzałości oby­

w atelskiej, która m a zaw ażyć na szali naszego  

życia m iejskiego — w ybory do tutejszej R ady  

M iejskiej są za pasem . W dniu 6. października  

każdy O byw atel-patrjota spełni sw ój obow iązek, 

kładąc do urny w yborczej sw ój głos. R zucić kart­

kę do urny, to naw et m ałe dziecko potrafi, lecz  

zastanow ić się m u  sim y przed tą chw ilą, jako po ­

w ażni ludzie, na kogo m am y nasze giosy oddać. 

C zas krótki, obow iązek w ielki, a odpow iedzialność  

jeszcze w iększa.

C zytaliśm y w innych dziennikach i podaw ali­

śm y także na łam ach naszego pism a w yniki w y­

borów do R ad M iejskich w W ejherow ie i G dyni, 

gdzie w pierw szym rzędzie w iększa część O byw a­

teli uchyliła się od głosow ania, a pow tóre niezgo­

da doprow adziła do tego fatalnego w yniku, że w y­

bory te krytykuje nietylko prasa, ale całe O byw a­

telstw o, całe społeczeństw o. M y pow inniśm y dą­

żyć do tego, aby nie w stępow ać w ślady tych  

m iast, nie pow inniśm y kierow ać się tem , że inne  

m iasta m ają tyle list — dlaczego C hełm ża m a m ieć  

m niej ? G dy będziem y się kierow ali tem i hasłam i, 

krytyka będzie ścigać nas na każdym kroku.

Jesteśm y przecież obyw atelam i jednego m ia­

sta, synam i jednej O jczyzny, dlaczego nie m am y  

tej jedności zachow ać w zbliżających się w yborach. 

U tw órzm y jedną listę, um ieśćm y na niej w szystkie  

w arstw y, nie w ykluczajm y robotnika, kupca, rze­

m ieślnika, przem ysłow ca czy też fabrykanta. W łącz­

m y do tej listy w szystkie zaw ody i instytucje go ­

spodarcze, a osiągniem y w yniki dobre, które będą  

napełniały  radością nasze serca w każdej chw ili.

W eźm y tylko konkretny przykład. W iem y  

przecież w szyscy, ile to sekt utw orzyło się w na­

szym kościele, odstępując od jedności, od głow y  
kościoła, od papieża. A co się z niem i stało?  

A lbo zginęły, lub też pow róciły na łono jednego  

kościoła. Podobnie jest z naszą spraw ą. G dy  

potw orzym y całą m asę list czy bloków , gdy rozbi- 

siQ , gdy odstąpim y od sztandaru „jedności'* , 

i .2ginieiny, poniew aż głosy nasze, z pow odu  

ilości będą bezow ocne, albo też w rócim y  

P°d sztandar jedności, z w iarą w słow a „G rom a- 

, to w ielki człow iek* 1 N ie dajm y się uw ieźć  

panom niezrealizow anym , gdy ta partja będzie  

ia *a w iQ cej przedstaw icieli, zw ycięży. W tym  

ypadK j m iisim y partyjnictw o, egoizm i politykę  

yrzucić za drzw i. R ada M iejska jest organem  

dobra ^dC Zt I1[1, uc^w^ a^ cJrm w nioski li tylko dla

Pam iętajm y  zatem , że jedność zw ycięży zaw sze, 

iałt U rD ® lm PQnktem , którym m usim y się bez w y- 

B adj Męskiej1'1*' 10 Wt“ie’ kOg°

t,m  'ypadko w eźm iam y jako m otto stare  

lot-  8°bie  pościelesz, tak się w yśpisz**,
uaiich przedstaw icieli w ybierzem y do R ady M iej- 

B K iej, takie będziem y m ieli koizyści. N aszem zda­
niem pow inni do tego organu w ejść lidzie praw i,

Odprężenie w Hadze.
H  aga, 18. 8. Jak z kół delegacji angiel­

skiej donoszą, Snow den przesłał dziś delegacjom  

czterech państw pisem ną odpow iedź, na  w czorajszą  

notę, w ręczoną delegacji angielskiej.

W odpow iedzi tej Snow den odrzuca w praw dzie  

żądania francusko-belgijsko-w łosko-japońskie, lecz  

ośw iadcza się rów nocześnie za dalszem prow adze­

niem obrad.

W obec tego nie m ożna uw ażać rokow ań za  

zerw ane, a raczej należy się spodziew ać, że dzi­

siejsze obrady doprow adzą do znacznego zbliżenia  

i porozum ienia się obu partyj.

Wybuch wojny między Rosją a Chinami?

w ieczorem w ojska  

sile, zaopatrzone w  

przekroczyły granicę  

na pół.-w schód od

dotychczas dw a m ia*

Londyn, 18. sierpnia. Z M ugdenu dono­

szą: N a ulicach m iasta ukazały się w ielkie afi­

sze, w których rząd m andżurski zaw iadam ia naród  

o w ybuchu w ojny sow iecko-chińskiej. W edle ko ­

m unikatu urzędow ego w czoraj 

sow ieckie w bardzo pow ażnej 

najnow sze środki techniczne, 

chińską w odległości 30 km . 

m iasta M andżuli i obsadziły  

sta chińskie.

Sądząc po kierunku ataków , w ojska sow ie­

ckie zam ierzają odciąć M andżurję od strony za­

chodniej.

N aczelny w ódz arm ji chińskiej w ydał rozkaz, 

ażeby w ojska chińskie starały się osłabić napór 

napastnika.

W ładze chińskie zaw iadom iły rządy zagra­

niczne o rozpoczęciu przez Sow iety kroków w o- 

jennych._______________________________________  

o nieposzlakow anej opinji, którzy są godni tytułu  

„radnych m iasta*, pow inniśm y na to stanow isko  

w ysłać ludzi, którym i nie pow stydzilibyśm y się  

przed opinją społeczeństw a.

D rugą zaletą radnego pow inien być niezłom ny 

charakter. R adny nie pow inien ustąpić od pla­

nu dobrego dla m iasta pod w pływ em propozycyj 

innych. M usi on stać niew zruszenie przy dobrych  

dla m iasta uchw ałach.

Po trzecie, radny każdy pow inien um ieć sza­

fow ać groszem publicznym , pow inien on o tem pa­

m iętać, że m usi złożyć szczegółow y rachunek nie­

tylko przed O byw atelstw em , nietylko przed społe­

czeństw em , ale przed B ogiem .

Przedstaw iciel pow inien być w  końcu człow ie­

kiem bezpartyjnym , pow inien odrzucić w zględy par­

tyjne, osobiste lub pryw atne, lecz pracow ać w inien  

w ytrw ale dla dobra m iasta.

Jeżeli przeprow adzim y w ybory w duchu jed ­

ności, gdy w yślem y na stanow isko radnych m iasta  

ludzi, posiadających pow yższe zalety, w tedy bądź­

m y pew ni, że dla nas ukaże się rum iana  jutrzenka  

lepszej przyszłości, a inne m iasta i nasze pokole ­

nia będą brać z nas przykład godny do naślado ­

w ania. „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje**, jedno­

stki, sam orządy, społeczeństw o i całe Państw o.

Moralny nacist
H aga, 18. 8. Z okazji haskiej konferencji 

urządza królow a holenderska w piątek 23-go sier­

pnia bankiet, na który zostały zaproszone w szy­

stkie delegacje.

W kołach delegacy} uw ażane jest zaproszenie  

królow ej za m oralny przym us pozostania w H adze  

aż do tego czasu, celem  doprow adzenia konferencji 

do końca.

Przew idyw ane zakończenie obrad konferencji 

reparacyjnej nastąpi praw dopodobnie w sobotę.

Mobilizacja w Chinach.

Londyn, 18. 8. W edług w iadom ości z M uk-  

denu C zang-Tsue-L iang zarządził m obilizację 5  

dalszych brygad, w tem jednej brygady kaw alerji.

Chińczycy wysyłają wojsko 

na pogranicze.

Paryż, 18. 8. A gencja Indo-Pacifique po- 

daje kursującą w Szanghaju pogłoskę, jakoby z  

prow incji Fen-T ien w ysłano na granicę 60.000 lu ­

dzi. N a  

pożyczkę  

donosi z  

W aniach  

obecnie  

aresztow ali m iędzy innem i konsula sow ieckiego, 

który dziś w ieczorem m iał w yjechać z m iasta.

pokrycie kosztów  m obilizacji w ypuszczono  

w w ysokości 60 m ilj. Ta sam a agencja  

C harbina o dalszych m asow ych areszto- 

obyw ateli sow ieckich, którzy przebyw ają  

w obozach koncentracyjnych. C hińczycy

Polsko-rumuńska konferencja prasowa 
w Warszawie.

W arszaw a, 18  sierpnia. W  sobotę baw ią”  

cy w W arszaw ie dziennikarze rum uńscy przybyli 

do m inisterstw a spraw  zagranicznych, gdzie o godz. 

1O 50 rano odbyła się konferencja zorganizow ana  

przez porozum ienie prasow e polsko-rum uńskie. W  

konferencji tej w zięli udział urzędnicy w ydziału  

prasow ego M . S. 2. z naczelnikiem C hrzanow skim  

i radcą W ójtow skim na czele, atachó poselstw a  

rum uńskiego D rągu, oraz członkow ie porozum ienia  

prasow ego polsko-rum uńskiego. O godz. 12 w  

południe dziennikarze rum uńscy złożyli w ieniec na  
grobie N ieznanego  Żołnierza, przy asyście członków  

poselstw a rum uńskiego.

O godz. 14-tej goście podejm ow ani byli śnia­

daniem w Tow arzystw ie W ioślarskiem , poczem  

zw iedzili m iasto.

Sprawa rozbrojenia na morzu.
L  o n d  y  n, 18. 8. W kołach m iarodajnych o- 

św iadczają, że rokow ania z W aszyngtonem  w  spra­

w ie rozbrojenia na m orzu rozw ijają się w sposób  

zadow alający. K oła te spodziew ają się, że M ac  

D onald będzie m ógł się udać do A m eryki w paź­

dzierniku po sesji zgrom adzenia L. N .
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pogrzeb s. p- Idzikowskiego.

Dziś w poniedziałek dn. 19 b. m. o godz. 
9-tej rano odbyło się uroczyste nabożeństwo 

żałobne, poczem nastąpiło wyprowadzenie zwłok 

na cmentarz Powązkowski do grobu rodzin­
nego.

W czasie pogrzebu nad konduktem żało­
bnym krążyły samoloty 1 p. lot., oraz 

trójki samolotów ze wszystkich pułków lot­
niczych,

Witold Zechenter.

Nad skrzydlatą trumną,

Więc w czterech czarnych deskach pomieścić 

się może 

ta siła i ten rozpęd i ten czyn mistrzowski, 
który duszy propeler zahaczył o morze — 

w tej małej, czarnej trumnie — wielki Idzi­
kowski ?

Czy gdyby teraz zedrzeć to pogrzebowe wieko 

i spojrzeć na strzaskane i spalone ciało — 

czyby z oczu zamkniętych, skrwawioną powieką, 
dalą i wiatrem, morze jak sen nie przewiało?

A gdyby warg rozewrzeć zmęczone zawarcie 

i dotknąć ich pytaniem zrozpaczonych rąk — 

czyby z nich błysły słowa, mknące nieoparcie 

ponad oceanami'. Ie Bourget — New York?

Tak lekko podnieśliście z pokładu tę trumnę 

i przez pomost na zimny {niesiecie ją ląd — 

niesiecie strzępi ciała — bo duch został dumny 

na skalistem łożysku wysp — daleko stąd.

Tam, na dzikiej Graziozie, ponad wód bełkotem, 
kiedy się pierwszych świtów półuśmiech 

rozwinie, 
w noc co, ucieka cicha, w pierwszem słońcu 

złotem 

wstaje duch — i pamięta tę jedną godzinę...

Tę godzinę, gdy w chorem motorów warczeniu 

próżno chcąc się uchwycić dalekich przestrzeni 

płynął drżący aparat nad kulistą ziemią 

i szukał.,, szukał w blaskach wschodzących 

promieni...

A potem, zmęczonemi prując przestrzeń loty 

w woli oczu rozwartych na śmierć nadchodzącą 

zginął — Ikar tysięczny — w pierwszem 

słońcu złotem...
Pożar objął I we nogi. I duszę płaczącą.

Lotnicy! Jeśli znowu ruszycie tą drogą 

z słodkiej Irancji ku twardej lecąc Ameryce, 
nad Azorami płynąc błękitem wysoko, 
zwióćcie ponad Graziozę nabrzmiałe źrenice.

JuSjusz de Gastyne.

ŚniMIiy ncM
(P rz e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y ) .  (7 3

S z e d ł z p a ra s o le m  i m ó w ię w a m , ż e  w y g lą d a ł  

b a rd z o  e le g a n c k o  i z g ra b n ie , p o m im o , ż e m ę ż c z y ­

z n a  z p a ra s o le m  z a w s z e  w y d a je m i s ię  ś m ie s z n y m .  

Z  p e w n o ś c ią , w s p a n ia le w y g lą d a ł w  m u n d u rz e  o f i­

c e ra  a r ty le r j i .

—  C ie k a w a  je s te m , d la c z e g o  p o rz u c i ł s łu ż b ę  

.w o js k o w ą ?  —  s p y ta ła s ta r s z a  z s ió s t r , K la ra .

—  P o d o b n o  b y ł z m u s z o n y  to  u c z y n ić  z p o w o ­

d u .. . d łu g ó w ... —  r z e k ła , ru m ie n ią c s ię B ia ła P e ­

r e łk a .

—  L u d z ie z a w s z e ta k m ó w ią  1 —  z a w o ła ła  

IB a łg o rz a ta . — - G d y  ty lk o  o f ic e r p o d a je s ię d y m i­

s j i , o p o w ia d a ją , ż e o k ra d ł s k a rb . G d y b y o n n ie  

b y ł ta k  z a c h w y c a ją c y , z p e w n o ś c ią n ie u p a try w a -  

n o b y  w  n im  ty le  w a d !

—  G o rą c o  g o  b ro n is z . , .

—  O b u rz a  m ię z a w s z e  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć i z a ­

w iś ć  lu d z k a .

Wielka katastrofa górnicza.
Od wybuchu gazów zapalił się miał węglowy. — IS górników w kłębach czadu.

K a to  w  i  c e , 1 8 . 8 . W  k o p a ln i H ild e b ra n d t  

w  N o w e j W s i m ia ła m ie js c e w ie lk a k a ta s tro f a  

g ó rn ic z a . M ia n o w ic ie o  g o d z in ie 8  r a n o  n a s tą p i ł  

n a  p o k ła d z ie 7 w y b a c h g a z ó w , o d  k tó ry c h  z a p a l ił  

s ię  m ia ł w ę g lo w y .

N a  o d c in k u , g d z ie n a s tą p i ł w y b u c h , p ra c o w a ło  

1 6  g ó rn ik ó w , z a ś w  p o b l is k im  k o ry ta r z a 6 . N a  

s k u te k  p o ż a ru  i w y d o b y w a n ia s ię  k łę b ó w  d y m u  i  

c z a d u  n a ty c h m ia s to w a  a k c ja r a tu n k o w a b y ła u n ie ­

m o ż liw io n a , D o p ie ro  s p e c ja ln e  d ru ż y n y  r a to w n ic z e  

w  o d p o w ie d n ic h m a s k a c h z d o ła ły o g o d z . 3 p o  

p o ł . w y d o b y ć  z w ę g lo n e z w ło k i 3  g ó rn ik ó w  z o g n i­

s k a w y b u c h u  o ra z je d n e g o  c ię ż k o  i 5  lż e j r a n n y c h  

ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  w  p o b l iż a .

C o  d o  r e s z ty  g ó rn ik ó w  t j . 1 3 , to  k o lu m n a  r a ­

to w n ic z a p ra c u ją c a  w  n ie s ły c h a n ie  c ię ż k ic h w a ru n ­

lam ujrzycie. IT  mgle świtu — jak męstwa 

forteca — 

jak Rzeczypospolitej biało-krwawe zgłoski — 

patrząc w wizję New-Yorku, tam, gdzie nie 

doleciał —
Dalszą drogę wam wskaże niemo —

Idzikowski!...

Prace przedwstępne nad budową kolei 
Kozłów—Miechów—Kraków.

M in is te r s tw o  k o m u n ik a c j i u d z ie l i ło  in ż y n ie ro w i  

P le s n e ro w i , d z ia ła ją c e m u  z  r a m ie n ia  w y d z ia łu  p o w ia ­

to w e g o  s e jm ik u  w  M ie c h o w ie , z e z w o le n ia n a p ro ­

w a d z e n ie s tu d jó w  p rz e d w s tę p n y c h , z w ią z a n y c h  z  

p ro je k to w a n ą  b u d o w ą n o rm a ln o to ro w a ] k o le i d la  

u ż y tk u p u b l ic z n e g o . N o w a  l in ja m a  i ś ć  o d  K o z ło w a  

p rz e z M ie c h ó w  d o  K ra k o w a  i m a  b y ć d łu g ą n a 6 5  

k m . L in ja ta  p rz e c in a ć  b ę d z ie w o je w ó d z tw o  k ie le c ­

k ie i k ra k o w s k ie .

Z e z w o le n ie m in is te r s tw a k o m u n ik a c j i z o s ta ło  

u w a ru n k o w a n e te rn , ż e n a jp ó ź n ie j d o 2 8 m a ja  

1 9 3 0  ro k u  w p ły n ie o d z a in te r e s o w a n e g o s e jm ik u  

p o w ia to w e g o  p o d a n ie  n a k o n c e s je b u d o w y n o w e j  

l in j i . P o n a d to  w y d a ło  m in is te r s tw o  k o m u n ik a c j i z e  

Z w o le n ie n a  p rz e p ro w a d z e n ie s tu d jó w  d o ty c z ą c y c h  

b u d o w y  k o le jk i  w ą s k o to ro w e j  d la  u ż y tk u  p u b l ic z n e g o  

n a p rz e s t r z e n i o d  P rz e w o r s k a  W y s o k ie g o  d o  m ie j ­

s c o w o ś c i G a ć  i d o  s ta c j i U ż e jo w ic e p rz e z  B y s to w i-  

c e d o  T ru c h c ik a . P ro je k to w a n a  l in ja b ę d z ie  d łu g o ­

ś c i 4 4  k m . P o d a n ie  o k o n c e s ję p o w in n o w p ły n ą ć  

n a jp ó ź n ie j d o  1 8  c z e rw c a 1 9 3 0  r .

Pogrzeb ofiar katastrofy pod Łodzią.
D n ia 1 5  b m  o d b y ł s ię tu  p o g rz e b  ż o łn ie r z y  w y ­

z n a n ia m o jż e s z o w e g o , z a b i ty c h p o d c z a s k a ta s t ro fy  

k o le jo w e j n a  s ta c j i Ł ó d ź -K a l is k a . W p o g rz e b ie  

w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  3 0 .0 0 0  o s ó b  z g e n e ra ła m i M a ­

ła c h o w s k im  i O ls z y n a -W ilc z y ń s k im  o ra z z a s tę p c ą  

d o w ó d c y  2 8  p p . m jr . C ie ś la k ie m  i k o m p a n ją h o n o ­

ro w ą 2 8  p . p .

—  C z y  s ą d z is z . . .

—  R o z p u s z c z o n o o n im  p o tw o rn e w ie ś c i . . .  

O p o w ia d a ją , ż e p a n  O k ta w ju s z  je s t h e r s z te m  b a n ­

d y  ro z b ó jn ik ó w , ż e m a z a w s p ó ln ik ó w w łó c z ę g ó w  

p o d m ie js k ic h . . , a  to  w s z y s tk o  d la te g o , a b y u -  

k ra ś ć  ja k ie ś s to  ty s ię c y  f r a n k ó w .. . P rz e c ie ż  to  n ie ­

d o rz e c z n o ś ć  l , . . C z ło w ie k , k tó ry  s k o ń c z y ł in s ty tu t  

p o l i te c h n ic z n y , w y k s z ta łc o n y , d y s ty n g o w a n y , k tó ry  

m o ż e w y b ie r a ć m ię d z y u a jb o g a ts z e m i p a n n a m i,  

m ia łb y s ię c h w y ta ć ta k ic h  ś ro d k ó w ? T o ś m ie c h u  

w a r te  1

N a s ta ła  c h w ila  m ilc z e n ia .

B ia ła  P e re łk a  u c z u ła  b ó l w  s e rc u ; te r a z ju ż  

w ie d z ia ła , ż e M a g d a le n a n ie  s ta r a  s ię  n a w e t u k ry ć  

s w y c h  u c z u ć .

N a p a ś c i m ie s z k a ń c ó w  W e rs a lu , a  g łó w n ie p a ­

n a P o u s te r le g o , s k ło n i ły  ją  d o  w z ię c ia w o b ro n ę  

p ię k n e g o  c h ło p c a .

C z a rn a  P e re łk a , p rz e c iw n ie , b y ła b a rd z o  z a d o ­

w o lo n a . K o c h a ła  k a p i ta n a  D e s b ro s s e s ‘a  i n ie z m ie r -  

n ie c ie s z y ła  ją  w ia d o m o ś ć , ż e p rz y ja c ió łk a z m ie n i ­

ła  p rz e d m io t u c z u ć . K a p ita n , g d y  s ię d o w ie o  te j  

n ie d o rz e c z n o ś c i , z p e w n o ś c ią s ię o d M a g d a le n y  

o d w ró c i , a  w te d y , b ę d ą c s w o b o d n y m , p rę d z e j s p o ­

s t rz e ż e i o c e n i ż y c z l iw o ś ć d la s ta r s z e j c ó rk i n o -  

ta r ju s z a ,

—  H a  —  o d e z w a ła  s ię  p o  c h w ili —  b y ć  m o ­

ż e , ż e  p a n n y  s ię  o  n ie g o  u b ie g a ją ; n a le ż y  d o  lu d z i ,  

k tó rz y  p o tr a f ią  m ło d y m  o s o b o m z a w ró c ić g ło w ę ,  

k a c h n ie m o g ła ic h  d o  te j p o ry  o d s z u k a ć . I s tn ie ­

je p rz y p u s z c z e n ie , ż e w y b u c h m u s ia ł ic h  z w ę g l ić  

i r z u c ić d o je d n e j z e s z to ln i p rz e c in a ją c y c h  p o ­

k ła d .

W  k a ż d y m r a z ie  n ie m a n a d z ie i, z n a le z ie n ia  

ic h p rz y  ż y c ia .

N a m ie js c e k a ta s t ro fy u d a ły  s ię w ła d z e p o l i -  

s y jn o - ś le d c z e i g ó rn ic z e . P rz e d w e jś c ie m  d o  k o ­

p a ln i ro z g ry w a ją  s ię t r a g ic z n e s c e n y .

Z e b ra n e t łu m y lu d z i a m ię d z y n ie m i ż o n y  i  

c ó rk i g ó rn ik ó w  o c z e k u ją n a o g ło s z e n ie n a z w is k  

z a b i ty c h  g ó rn ik ó w  i n a  r e z u l ta ty  a k c ji p o s z u k iw a ­

n ia r e s z ty  g ó rn ik ó w .

P rz y w y n o s z e n ia r a n n y c h i z w ło k  ro z g ry w a ją  

s ię  ro z d z ie ra ją c e  s c e n y .

N a c m e n ta r z u o d p ra w io n o n a b o ż e ń s tw o , p o -  

o z e m  p rz e d s ta w ic ie le w ła d z w o js k o w y c h w y g ło s i l i  

o k o l ic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ia . P o g rz e b  m ia ł c h a ra ­

k te r n ie z w y k le p o d n io s ły  i u ro c z y s ty .

Przygotowanie do rewizji traktatu 
handl. polsko-rumuńskiego.

O d b y w a ją c a s ię w  W a rs z a w ie k o n fe r e n c ja  p o l ­

s k o - ru m u ń s k a m o ż e b y ć u w a ż a n a  z a  p rz y g o to w a n ie  

d o  r e w iz j i t r a k ta tu h a n d lo w e g o  p o ls k o - ru m u ń s k ie ­

g o  z ro k u 1 9 2 1 .

K o n fe re n c ja m o ż e d a ć R u m u n ji s z e re g  u ła t ­

w ie ń  e k s p o r to w y c h , in te r e s u ją c y c h  ją  to w a ró w  d o  

P o ls k i , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś w in  i o w o c ó w . E k ­

s p o r t ty c h to w a ró w m o ż e w p ły n ą ć n a p o p ra w ę  

s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j B e s a ra b j i , ja k o  g łó w n e g o  

p ro d u c e n ta  w s p o m n ia n y c h  p ro d u k tó w , a  te rn  s a m e m  

w y w rz e ć  d o d a tn i w p ły w  n a  o g ó ln ą  k o n ju n k tu r ę  g o ­

s p o d a rc z ą n a s z e j s o ju s z n ic z k i .

N ie m n ie j ró w n ie ż w in te r e s ie P o ls k i le ż y  

s tw o rz e n ie , w z g lę d n ie  ro z s z e r z e n ie  z b y tu  p o ls k ic h  

w y ro b ó w  w  R u m u n ji .

P . M a d g a ru , ru m u ń s k i m in is te r p rz e m y s łu  i  

h a n d lu , p o d c z a s s w o je j b y tn o ś c i w  P o ls c e i w iz y ­

ty n a P . W . K ., m ia ł m o ż n o ś ć o c e n ić  z d o ln o ś ć  

w y tw ó rc z ą p o ls k ie g o p rz e m y s łu , d o ty c h c z a s n ie d o ­

s ta te c z n ie  m o ż e b y ć d o c e n ia n e g o  w  R u m u n ji .

Dziesiąty etap biegu dookoła Polski.
W  p ią te k o  g o d z . 1 1 - te j w y s ta r to w a ło  z L u ­

b l in a d o B rz e ś c ia n . B u g ie m  3 1  z a w o d n ik ó w  b ie ­

g u  k o la r s k ie g o  d o o k o ła P o ls k i .

N a m e tę  w  B rz e ś c iu  p rz y b y ła w  d o s k o n a ły m  

c z a s ie 7 g o d z . 1 6  m in , 5 5  s e k . c a ła  g ru p a k o la ­

r z y  je d n o c z e ś n ie , m ia n o w ic ie S te f a ń s k i, M ic h a la k ,  

W ię c e k , K o ło d z ie jc z y k , K o n o p c z y ń s k i, Ig n a to w ic z  

i O le c k i . .

K la s y f ik a c ja o g ó ln a  n ie u le g ła z m ia n ie .

W  s o b o tę o d b y ł s ię p rz e d o s ta tn i e ta p  b ie ­

g u  z B rz e ś c ia n . B u g ie m  d o B ia łe g o s to k u .

W  n ie d z ie lę  z a k o ń c z e n ie b ie g u  p o  e ta p ie B ia ­

ły s to k  —  W a rs z a w a .

a le z d a je m i s ię , w s z y s c y  ro d z ic e b ę d ą  in n e g o  z d a ­

n ia .  ' ~  J

—  R o d z ic e  d a d z ą s ię p rz e k o n a ć — - o d p a r ła  

M a g d a le n a  •—  lu b  te ż  z m u s z e n i b ę d ą  p o g o d z ić s ię  

z lo s e m .

—  Z n a m  ta k ic h , k tó rz y o d m a w ia ją z ię c io m  

n a rz u c o n y m  n a jm n ie js z e j p o m o c y . P a n n y n a w y ­

d a n iu  m a ją  o jc ó w , a  c z ę s to  i d z ia d k ó w . O tó ż , z a ­

n im  d o c z e k a ją  s ię s p a d k u , m o ż e d u ż o w o d y  u p ły ­

n ą ć . . . M iło ś ć  p rz e jd z ie , b ie d a p rz y jd z ie . . . A  z d a ­

je  m i s ię , ż e p a n i M a u s s in ie r p o tr z e b u je c z e g o ś  

w ię c e j, a n iż e l i n a d z ie i , g d y ż n ie m a a n i g ro s z a .

—  T o  b ę d z ie m ia ł .

—  S k ą d  ? W y g ra  ? p rz e c ie ż d o tą d n ic z e ia  

In n e m  s ię n ie z a jm o w a ł , ty lk o  g rą  1

—  M a z a w ó d , je s t in ż y n ie r e m ! A z re s z tą ,  

m ó w ię c i , ż e to  w s z y s tk o  ro b i z a w iś ć , L u d z ie  z a ­

z d ro s z c z ą m u , ż e je s t b a rd z o  m iły , ż e ta ń c z y d o *  

b rz e . . .

- N ie c h  ta k  b ę d z ie ! D la m n ie to  w s z j ' | 

s tk o  je d n o  I

Z n ó w  z a p a n o w a ło  m ilc z e n ie .

M a g d a le n a  w z ię ła  d o  r ę k i g a z e tę , u d a ją c , i9 
c z y ta , le c z z p o d  o k a  b a c z n ie o b s e rw o w a ła  s ie d z A ' 

c ą  w  k ą c ik u  B ia łą  P e re łk ę . W id z ia ła , ż e  b io d n *  

d z ie w c z y n a s i łą  w o li w s tr z y m y w a ła s ię o d p ła c z u I 

g ło ś n e g o , le c z m ia ła  p e łn e o c z y  łe z .

(C ią g  d a ls z y n a s tą p i) .
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Z miasta Torunia i powiatu.
Torufta (P o d  k o ła m i p a ro w o z u ) . W s o b o ­

to  1 7 . b . m z d a rz y ł s ię w  T o ru n iu  w y p a d e k , k tó ­

ry  o m a l n ie p o c ią g n ą ł z a s o b ą tra g ic z n y c h n a ­

s tę p s tw .
D n ia te g o  o k . g o d z . 8 -e j ra n o , z m a j. W rz o ­

s y p o d  T o ru n ie m  w y je c h a ł n a p o le p o z b o ż e w ó z , 

p o w o ż o n y  p rz e z 2 3 - le tn ie g o  B o le s ła w a D o n d a ls k ie -  

g o  (P o ln a 6 ) . O p ró c z w o ź n ic y n a w o z ie z n a jd o ­

w a ła s ię  ro b o tn ic a 4 0 - le tn ia M a rta J a h n k e (P o d  

D ę b o w ą G ó rą ). U d a ją c s ię n a p o le  m u s ie li o n i w  

p e w n y m  m ie jsc u —  w  p o b liż u d w o rc a P ó łn o c n e g o , 

k o ło w a rsz ta tó w  a m u n ic y jn y c h p rz e je c h a ć  p n e z  to r  

k o le jo w y .
• Z a u w a ż y ć n a le ż y , ż e n a p rz e je ź d z ie ty m  n ie ­

m a a n i s z la b a n u , a n i n a w e t ta b lic y  o s trz e g a w c z e j.  

D o n d a ls k i n ie z a u w a ż y ł n a d je ż d ż a ją c e g o p a ro w o z u  

m a n e w ru ją c e g o i w je c h a ł s p o k o jn ie n a  to r . W  te j  

s a m e j c h w ili n a d jec h a ł p a ro w ó z i c a łą  s iłą u d e rz y ł  

w  w ó z , p rz e ła m u ją c g o d o s ło w n ie n a p ó ł. O b o je  

ja d ą c y  n a w o z ie s p a d li n a z ie m ię i s z c z ę ś liw y m  

ty lk o tra fe m  n ie d o s ta li s ię p o d k o ła p a ro w o z u ,  

o d n ie ś li je d n a k  w s k u te k  u p a d k u  p o w a ż n e o b ra ż e n ia  

n a  c ie le , ta k iż m u s ia n o w e z w a ć k a re tk ę p o g o to ­

w ia , k tó ra ic h p rz e w io z ła d o le c z n ic y m ie js k ie j.  

K o n ie  w y s z ły z w y p a d k u c a ło .

P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ia w  c e lu  u s ta le n ia  

w in n y c h w y p a d k u .

T oruń. (P ro m o c je w  0 . S . A .) D n ia 1 5 .8 *  
o d B y ła s ię tu  u ro c z y s ta  p ro m o c ja 1 U  a b s o lw e n tó w  

o f ic e rs k ie j s z k o ły a r ty le r ji . N a u ro c z y s to ś ć tę  

p rz y b y ł w  z a s tę p s tw ie p re z y d e n ta R z p lite j in s p e k ­

to r a rm ji g e n e ra ł R o m e r , k tó ry  te ż w rę c z y ł p ry ­

m u s o w i s z k o ły , n o w o m ia n o w a n e m u p o d p o ru c z n ik o ­

w i S ta n is ła w o w i B u rh a rd to w i s z a b lę h o n o ro w ą ,  

o f ia ro w a n ą p rz e z P re z y d e n ta R z p lite j ,

P o m s z y ś w . d o w ó d c a s z k o ły p łk . K re is s o d ­

c z y ta ł d e k re t P re z y d e n ta R z p lite j , m ia n u ją c y 1 1 4  

p o d c h o rą ż y c h p o d p o ru c z n ik a m i a r ty le r ji, p rz y c z e m  

o d b y ła s ię d e f ila d a , a n a s tę p n ie p o ś w ię c e n ie s ta -  

d jo n u s p o r to w e g o  s z k o ły  p o d c h o rą ż y c h  a r ty le r ji, o d ­

s ło n ię c ie m a rm u ro w e j ta b lic y h o n o ro w e j, n a k tó ­

re j w y ry te s ą n a z w is k a p ry m u s ó w  s z k o ły o d r .  

1 9 2 4 ., i w rę c z e n ie  d y p lo m ó w  n o w o m ia n o w a n y m  o f i­

c e ro m ,

P o  u ro c z y s to ś c ia c h ty c h o d b y ł s ię w s p ó ln y o -  

b ia d , w  c z a s ie k tó re g o w y g ło s z o n o  s z e re g  to a s tó w ,  

Zakrzewko. (Ś m ie rć w y b itn e j d z ia ła c z k i 

n a ro d o w e j n a P o m o rz u ) . D n ia 1 0 b m . w  m a ją tk u  

s w y m  Z a k rz e w k u z m a r ła M a rja z P rą d z y ń sk ic h  

C z a r liń s k a , ż o n a b y łe g o s ta ro s ty p o w ia to w e g o w  

T o ru n iu . Z a ró w n o  w  T o ru n iu , ja k  i w p o w ie c ie  

b y ła o n a  z n a n ą o s o b is to ś c ią i n ie z w y k le c e n io n ą  

d la s w y c h w y ją tk o w y c h z a le t c h a ra k te ru i p o ś w ię ­

c e n ia s ię s p ra w o m  s p o łe c z n y m  i n a ro d o w y m .

S rebrniki. D n ia 1 5 , V III . o k o ło g o d z .  

1 2 - tę j w  p o łu d n ie w y b u c h ł p o ż a r w  z a b u d o w a n ia c h  

p . M a te rn ic k ie g o .

S p a liła s ię s to d o ła z c z ę ś c ią te g o ro c z n y c h  

z b io ró w  i c a ła  o b o ra . S tra ty  s ą  d o s y ć  d u ż e . P rz y ­

c z y n p o ż a ru  n ie w y ja ś n io n o . —  N a m ie js c e p o ż a ­

ru  s ta n ę ło 1 4 s ik a w e k s tra ż y p o ż a rn e j, z k tó ry c h  

p ie rw sz a p o z a m ie jsc o w a b y ła z O rz e c h o w a . J e d ­

n a k ż e o g ie ń p rz y  p a n u ją c e j s u s z y  n ie d a ł s ię ta k  

p rę d k o u g a s ić .

Sarbinowo, p o w , to ru ń sk i. (S k u tk i b u ­
rz y ). W c z o ra j w ie c z o re m  p rz e c h o d z iła n a d  n a s z ą  

o k o lic ą b u rz a , p o łą c z o n a z g rz m o te m  i p io ru n a m '.

O  g o d z . 1 9 , u d e rz y ł p io ru n  w  z a b u d o w a n ia w  
S a rb in o w ie , n a le ż ą c e m  d o p . Z y g m . M e llin a , w ła ­

ś c ic ie la m a j. R u c z w a ły , s k u tk ie m c z e g o s p ło n ę ła  

o b o ra i s to d o ła . S tra ty , p o w s ta łe s k u tk ie m  p o ż a ­

ru  s ą d o tą d  n ie u s ta lo n e . D o c h o d z e n ia w  to k u .

Z Diwierzna. D n ia 1 6 . V III . o g o d z 3  
p o p o łu d n iu lu d z ie p ra c u ją c y w p o lu z a u w a ż y li  

o g ro m n y s lu p d y m u , u n o s z ą c y s ię w s tro n ie w s i  
O rz e c h o w o  p o w . W ą b rz e sk i. N a ty c h m ia s t z a a la r ­

m o w a n a d ź w ie rz n e ń s k a o c h o tn ic z a s tra ż o g n io w a  

p rz y m a ją tk u  P o m o rs k ie j Iz b y R o ln ic z e j, w p a rę  

m in u t w y je c h a ła  n a m ie jsc e w y p a d k u w  l ic z b ie 1 2  

lu d z i, a ż e b y n ie ść p o m o c s ą s ia d o w i w  ta k ie m  n ie ­

s z c z ę śc iu . O k a z a ło s ię , ż e p o ż a r w y b u c h ł n a  re sz -  

tó w c e w  O rz e c h o w ie u p . C y liń s k ie g o . P a s tw ą o -  

g n ia p a d ła d u ż a s to d o ła p e łn a z b o ż a i c z ę ść b u ­

d y n k ó w  g o s p o d a rc z y c h .

P rz y c z y n a p o ż a ru  n ie w ia d o m a .

* . c z ę s to  p o w ta rz a ją c e s ię o s ta tn io p o ż a ry  

w in n y  b y ć o s trz e ż e n ie m  d la w s z y stk ic h ro ln ik ó w  

k tó rz y  w e w ła s n y m in te re s ie w in n i u b e z p ie c z a ć  

s w o je m ie n ie i c a ło ro c z n y  p lo n s w e j p ra c y , w  p o ­

c ie c z o ła z e b ra n y , z w ła s z c z a w  ta k c ię ż k ic h d la  

ro ln ic tw a c z a s a c h  ja k ic h  d o c z e k a liśm y s ię o b e c n ie .

Rzęczkowo p o w . T o ru ń . W y s ia d a ją c z  

a u to b u s u , p o to c z y ła  s ię  g o s p o d y n i B o c k o w a z  R z ę c z -  

k o w a ta k n ie s z c z ę ś liw ie , ż e d o z n a ła p ę k n ię c ia  

o p o n y  b rz u s z n e j. M im o  p o m o c y le k a rs k ie j , z m a r ła  

B . p o  k ilk u d n ia c h . W  c z a s ie p o w s ta łe g o w s k u ­

te k  je j z g o n u z a m ie s z a n ia s k ra d ł n ie w y ś le d z o n y  

d o tą d  s p ra w c a 4 0 0  z ł. z m ie s z k a n ia  p . B o c k a .

Zapisz sobie,
b o  ju ż c z a s s ię in fo rm o w a ć o w a ż n y c h  

z d a rz e n ia c h  g o s p o d a rc z y c h  i p o lity c z n y c h  

w  k ra ju i c a łe g o ś w ia ta . A b y w ia d o ­

m o ś c i te  s z y b k o  i ta n io  o trz y m a ć , z a p isz  

s o b ie z a 2,45 zł. na miesiąc 
wrzesień

„Przegląd Pomorski”.

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 9 s ie rp n ia 1 9 2 0 ro k u .

Kalendarzyk.
P o n ie d z ia łe k : L u d w ik a z T ., S e b a ld a

W to re k . B e rn a rd a , S te fa n a

NOCMY DYŻUK LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu p , d r .  

S tę p le w sk i.

DYŻUR MOCNY APTEK.
D y ż u r , n o c n y p e łn i A p te k a „ p o d 0 r łe m “ p .  

W o ls k ie g o .

— List gończy. W ła d z e S ą d o w e w R z e ­

s z o w ie p o s z u k u ją z a d o k o n a n ie k ra d z ie ż y n ie j. : 

W e is s a J ó z e fa , la t 2 7 , u r , w B a k s z e w ie , w y z n . 

m o jż e sz o w e g o ; p rz e s tę p c a , s y ń M a je s a i ' S a ry , je s t  

w z ro s tu n isk ie g o , u s ta m ie rn e , o c z y s iw e , z a ro s t  

s iln y , w ło sy c ie m n o  —  b lo n d , n o s n o rm a ln y , c h ó d  

p rę d k i, u s z y ś re d n ie , z n a k ó w  s z c z e g ó ln y c h  n ie m a .

U p ra sz a s ię te g o , k tó ry b y w ie d z ia ł o je g o  p o ­

b y c ie , w g lę d u ie ta k o w e g o  w id z ia ł o o d d a n ie  w  rę ­

c e p o lic ji .

In n e p is m a u p ra s z a m y o p rz e d ru k .

— Ofiara wypadku samochodowego. 
D o n o s iliś m y w  je d n y m  z  o s ta tn ic h n u m e ró w  o z b i­

c iu s a m o c h o d u z ro w e re m , k tó ry m  je c h a ł O tto  

S z ró tte r n a z b ie g u u lic 3  g o M a ja —  C h e łm iń ­

s k ie j .

J a k s ię o b e c n ie d o w ia d u je m y , s ta n  o f ia ry  je s t  

b e z n a d z ie jn y , g d y ż d o ty c h c z a s  n ie  o d z y s k a ła  je s z c z e  

p rz y to m n o śc i.

O s trz e g a m y z a te m w s z y s tk ic h ro w e rz y s tó w , 

a b y z w ie lk ą o s tro ż n o ś c ią p rz e je ż d ż a li o b o k  z a k rę ­

tó w , g d y ż n ie sz c z ę śc ie g ro z i n a k a ż d y m  k ro k u .

— Kronika policyjna. W  d n iu w c z o ra j­

s z y m  s p is a ły  tu t . w ła d z e p b lic y jn e l p ro to k ó ł k a r ­

n y z a p rz e k ro c z e n ie p rz e p is ó w  a d m in is tra c y jn o -p o -  

l ic y jn y c h .

— Czyżby gruntowna zmiana poli­
tyki podatkowej T M in is te rs tw o  s k a rb u  w y d a ,  

ło o k ó ln ik , n a z a s a d z ie k tó re g o Iz b y  p rz e m y s ło w o -  

h a n d lo w e d e le g o w a ć b ę d ą s w y c h p rz e d s ta w ic ie li  

ja k o  rz e c z o z n a w c ó w d o k o m is ji s z a c u n k o w e j d la  

w y m ie rz a n ia p o d a tk u d o c h o d o w e g o . O k ó ln ik  te n  

w y d a n y z o s ta ł n a s k u te k z a b ie g ó w  i k o n fe re n c ji u  

m in is tra .

Z Rady Miejskiej.
W  u b ie g ły p ią te k o d b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e  p o ­

s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j p rz y u d z ia le i2 p p .  

ra d n y c h .

O b ra d y z a g a ił p rz e w o d n ic z ą c y p . A . S z y m a ń ­

s k i, o d c z y tu ją c z a ra z e m  p o rz ą d e k  o b ra tL

W  p u n k c ie 1 -s z y m  R a d a M ie js k a p rz y ję ła d o  

w ia d o m o ś c i p rz y ja z d i u r lo p u w y p o c z y n k o w e g o  

z a s t. b u rm . p . d r . W y s z k o w sk ie g o .

P o d  p u n k te m  n a s tę p n y m  p . r . L itk o w s k i o d ­

c z y ta ł s p ra w o z d a n ie k a s o w e z R lie js . K a s y O s z c z ., 

g d z ie s a ld o z a  m . l ip ie c w y n o s iło 7 0 1 8 ,5 5 z ł.

P o d  p u n k te m  3 -o im , k tó ry o b e jm o w a ł w y b ó r  

z a s t. s e k re t, w  m ie js c e p . ra d c y  O rło w ic z a , p rz e ­

w o d n ic z ą c y , n a w n io s e k p .  K u c h a rsk ie g o , z a rz ą d z ił  

5 -o io m in u to w ą p rz e rw ę . P rz e z ta jn e  g ło so w a n ie  

w y b ra n o z a s t. s e k r . p . C y m b ro w s k ie g o , 6  g ło s a m i  

p rz e c iw  6 i n a 1 0  g ło s ó w  p u s ty c h .

C z ło n k ie m k o m is ji f in a n so w o -a d m in . w  m ie j­

s c e p . r . O rło w ic z a z o s ta ł w y b ra n y p . C y m b ro w sk i.

W  p u n k c ie 5 - ty m  w y b ra n o  c z ło n k ie m k o m is ji  

g a z o w n ic z e j p . K o rth a lsa . D o k o m is ji b e z ro b o t­

n y c h w s z e d ł ró w n ie ż p . K o rth a ls , P o w y ż sz y c h  

c z ło n k ó w  w y b ra ła R a d a M ie js k a je d n o g ło ś n ie .

N a m o c y R o z p . p . M in . R o ln ic tw a o  s p rz e d a ż y  

m ię s a n a ta n ie j ja tc e , R a d a M ie js k a u c h w a liła n a  

m ie jsc e s p rz e d a ż y R z e ź n ię .

W  d a ls z y m c ią g u z a tw ie rd z o n o z p o c h w a łą  

d la u rz ę d n ik a , s p o rz ą d z a ją c e g o l is ty w y b o rc z e , 

z a m k n ię c ie ty c h ż e .

K o m is ja w y b o rc z a p o z o s ta ła b e z z m ia n y , je ­

d y n ie w  m ie js c e p . W o n a to w sk ie g o , k tó ry  z re z y g ­

n o w a ł z e s w e g o s ta n o w isk a , w y b ra n o p . L in k o w -  

s k ie g o Z y g m u n ta o ra z n a w n io se k p . p o s ła N e h -  

r in g a , w  m ie js c e p . Ż u c h o w s k ie g o , w s z e d ł d o k o ­

m isji p . Ł u tk o w s k i F ra n c isz e k . W y b ó r c z ło n k ó w  

b iu r w y b o rc z y c h p o z o s ta w iła R . M . d e c y z ji k o m is ji .

W  p u n k c ie l l- ty m  R . M . u c h w a liła je d n o g ło ­

ś n ie re g u la m in d la „ M ie js k ie g o  D o m u U b o g ic h " .

P u n k t 1 2 . p o rz ą d k u  o b e jm o w a ł s p ra w ę d e le g o ­

w a n ia k ie ro w n ik a Z a k ła d ó w M ie js k ic h n a z ja z d  

Z w ią z k u M ia st P o m o rsk ic h w  C h o jn ic a c h . W  te j  

s p ra w ie z a b ra ł g ło s p . d r . W y s z k o w s k i, o ś w ia d c z a ­

ją c , ż e M a g is tra t n ie w y d e le g o w a ł p . in ź . M a r ­

c z e w s k ie g o n a p o w y ż s z y z ja z d w  im ie n iu m ia s ta ,  

le c z z e w z g lę d u n a p ra k ty c z n e w y k ła d y o g a z o w ­

n ic tw ie . P o d o ś ć o ż y w io n e j d y s k u s ji R a d a  M ie js k a  

n ie z a ję ła w  te j s p ra w ie s ta n o w is k a .

N a in te rp e la c ję p . ra d n e g o N e h r in g a i to w a ­

rz y s z y w  s p ra w ie o fe r t d o ty c z ą c y c h p rz e b ru k o w a -  

n ia u lic z a b ra ł g ło s p . d r . W y s z k o w s k i, o ś w ia d c z a ­

ją c , ż e m a g is tra t w y ja śn i p o w y ż s z ą s p ra w ę n a  

n a s tę p n e m  p o s ie d z e n iu .

W  s p ra w ie p rz e n ie s ie n ia S z k o ły R o ln ic z e j d o  

C h e łm ż y  p rz e m a w ia li p p . d r . W y sz k o w sk i, K o rt­

h a ls , S z ó s ta k o w s k i, p o s e ł N e h r in g , C y m b ro w sk i, 

T re n k e l i ra d c a N o w ic k i.

J e d n i z m ó w c ó w  p ro p o n o w a li p rz e n ie ś ć  S z k o ­

łę R o ln ic z ą d o O g ro d n ic tw a M ie jsk ie g o , d ru d z y d o  

s z k o ły w y d z ia ło w e j, in n i d o n o w o b u d u ją c e g o s ię  

d o m u p rz y  u l. S ie n k ie w ic z a i je s z c z e in n i d o p ry ­

w a tn y c h u b ik a c y j. O s ta te c z n ie R . M . p o le c iła  

ro z p a trz e ć tę s p ra w ę M a g is tra to w i.

P u n k t 1 4 b . o b e jm o w a ł s p ra w ę z a o p a trz e n ia  

p o ra n n y c h p o c ią g ó w w  a m b u la n se p o c z to w e . U J  

d y s k u s ji n a d ty m te m a te m z a b ra ł g ło s z a s t. 

p rz e w o d n . p . r . C z e rw iń sk i, o ś w ia d c z a ją c , ż e  p rz e d  

ro k ie m  w p ły n ą ł p o d o b n y  w n io s e k d o  T o w . K u p c ó w  

S a m o d z ., le c z w s z e lk ie in te rw e n c je w  d y r . P o c z t  

i T e l. o ra z w  D y r. K o le i p o z o s ta ły b e z e c h a .

O s ta te c z n ie R . M . p o le c a M a g is tra to w i, a b y  

p o c z y n ił w  te j k w e s tji k ro k i u  w ła d z  k o m p e te n tn y c h .

O s ta tn i p u n k t o b e jm o w a ł p rz y ję c ie d o w ia d o ­

m o ś c i u c h w . m a g . w  s p ra w ie p rz y ję c ia N a jp rz e w .  

k s . b is k . d r . O k o n ie w sk ie g o .

R a d a M ie jsk a p rz y ję ła p o w y ż s z e d o  w ia d o m o ­

ś c i, d a ją c M a g is tra to w i p e łn o m o c n ic tw o  w  p rz y g o ­

to w a n iu w s z e lk ic h fo rm a ln o ś c i z te rn z w ią z a n y c h .

N a te rn z a k o ń c z o n o o b ra d y  ja w n e , p o c z e m  

n a s tą p iło  p o s ie d z e n ie p o u fn e ,  k tó re g o p rz e b ie g  je s t  

d la n a s z a s ło n ię ty ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Kach towarzystw.
Baczność członkowie i sympatycy 

Ch. Z. Z ł W poniedziałek 19 go bm, 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
fllji Ch. Z. Z. w lokalu p. Jankowskiego, 
„Hotel Dworcowy" o godz. 6-tej wlecz. 
Ze względu na bardzo ważne obrady, 
uprasza się o liczne przybycie człon­
ków i sympatyków. Na zebraniu będzie 
referował prezes woj. Zglinicki
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W o l n e  m i e j s c a DCBA 
z g ło s z o n e  w  P a ń s tw  U r z ę d a c h  P o ś r e d n ic tw a  

P r a c y .

T o r u ń : 3 kołodzieji samotnych, 2 uczni ciesielskich, 4 

parobków do gospodarzy, 6 służących (kobiet) do gospadarzy  

T c z e w : 3 sługi żeńskie do kuchni w mieście.

G d y n ia : 2 monterów specjalistów maszynowych, 2 wiertni­

ków w metalu, 1 urzędnika gospodarczego z kaucją do zarzą­

dzania majątkiem ziemskim i 6 służących kobiet do restauracji 

i pensjonatów. —

P o s z u k u ją p r a c y  

w  P a ń s tw . U r z ę d a c h  P o ś r e d n ic tw a  P r a c y  

T o r u ń : 32 ślusarzy, 11 kowali, 2 tokarze, 1 formiarz, 2 

elektromonterów, 4 mechaników, 2 palaczy, 1 blacharz, 2 kotla­

rzy, 2 werkmistrzów maszynowych, 12 cieśli, 2 murarzy, 1 ce 

glarz, 1 drenarz, 14 stolarzy, 6 kołodzieji, 9 szewców, 8 skła­

daczy druku, 1 linotypista, 1 litograf, 3 cukierników, 8 pieką- 

rzy, 1 rzeźnik, 4 młynarzy, 1 mleczarz, 2 krawców, 1 kinoope­

rator, 2 krawcowe, 1 pielęgniarz, 1 woźny, 1 stołowy, 1 dozor­

ca domowy, 2 kucharki, 1 gospodyni, 3 ogrodników, 1 owczarz 

1 kapitan parostatku, 3 urzędników gospodarczych, 35 biurali- 

tów, 9 biuralistek, 4 książkowe, 3 książkowych, 2 techników, 24  

pomocników handlowych, 6 ekspedjentek, 1 dekorator teatralny, 

1 kreślarz, 1 muzyk, 3 destylatorów, 2 mistrzów stolarskich, 

1 redaktor, 2 kierowników parostatku, 1 kontroler tramwajowy, 

2 inkasentów, 1 krojczyni konfekcji, 5 robotników młodocianych, 

302 robotników niewykwalifikowanych, 123 robotnice niewykwa­

lifikowane.

G r u d z ią d z  : 3 górników, 28 ślusarzy, 25 kowali, 2 ele­

ktromonterów, 3 tokarzy, 4 blacharzy, 1 szofer, 2 palaczy, l 

drutociągacz, 2 formiarzy, 1 instalator, szlifierz, 2 maszynistów, 

1 tkacz, 1 szpularka, 1 murarz, 1 cieśla, 1 tokarz drzewny, 1 

rzeźbiarz, 18 szewców, 1 kamasznik, 1 rymarz, 1 introligator 

1 nakładacaka, 3 młynarzy, 5 piekarzy, 1 stołowy, 1 portjer, 3  

woźnych, 3 służące, 1 gospodyni, 38 robotników rolnych, 7 

urzędników gospodarczych, 2 leśnych, 1 ogrodnik, 2 gorzelanych, 

3 nauczycieli, 30 biuralistów, 5 książkowych, 4 biuralistki, 2  

książkowe, 1 kasjerka, 2 maszynistki, 1 bufetowy, 2 magazynie­

rów, 1 wojażer, 19 subjektów handlowych, 4 ekspedjentki, 2  

bufetowe, 1 pielęgniarka, 1 werkmistrz ślusarski, 1 robotnica, 

7 robotników młodocianych, 390 robotników i 55 robotnic nie­

wykwalifikowanych.

T c z e w : 4 ślusarzy, 4 kowali, 1 kotlarz w żelazie; 1 e- 

lektrotechnik, 2 palaczy, 2 murarzy, 3 cieśli, 1 brukarz, 1 de­

karz, 1 tapicer, 1 bednarz, 1 kołodziej, 3 obuwników, 1 siodlarz, 

3 piekarzy, 8 rzeźników, 1 młynarz, 1 krawiec, 2 różnych, 2 

Stróży, 1 stangret, 2  kucharki, 2 kelnerów, 4 posłańców, 4 biu­

ralistów, 5 biuralistek, 3 książkowych, 1 książkowa, 4 magazy­

nierów, 3 porno, handlowych, 2 urzędników pospodarczych, 1 

włódarz, 1 gorzelnik, 2 leśników, 1 ogrodnik, 215 robotników, 

i U robotnic niewykwalifikowanych, 6 robotników  młodocianych, 

1 inwalida wojenny.

G d y n ia : 3 ślusarzy, 4 kowali, 2 maszynistów, 1 monter, 

1 tokarz, 1 mechanik, 8 murarzy, 9 cieśli, 2 szachmistrzów, 

1 budowniczy, 1 dekarz, 5 stolarzy, 2 subjektów handlowych, 

1 tkaez, 1 gorzelany, 2 młynarzy, 1 piekarz, 2 rzeźników, 1 pie­

lęgniarz, 1 wojażer, 1 szewc, 1 szklarz, 1 ogrodnik, 1 inkasent, 

2 magazynierów, 13 biuralistów, 1 książkowa, 1 b. egzekutor, 

2 inwalidów wojennych lekko poszkodowanych, 8 b. strażników  

celnych, 1 b. posterunkowy policji państwowej i 680 robotników  

niewykwalifikowanych.

T o r u ń , dnia 5 sierpnia 1929 r.

Z a  w o je w o d ę :

G u z iń s k i, w z. Nacz. W ydz. Pr. i Op. Sp.

P R Z E T A R G  

T r z p a s o w y
W w to r e k d .  2 0  

b m . o  g o d z .  1 0  e j  

p r z e d  p o ł. sprze­

dam przy ui. S ie n ­

k ie w ic z a 3 3 za 

gotówkę najwięcej 

dającemu

1 k a n a p ę  

9 0 p a c z e k 1 /2 k l. 
F r a n c k a d D H iie s z k a  

d o k a w y .

C h e łm ż a , 19 8 29  

G r a m o w s k i  

kom. sądowy.

M r o  i z im o  
oraz m o n e t y  

kupuje po najwyższej 

cenie dziennej

G o ł ę b i e w s k i

Zakład zegarmistrzow ­

ski i złotniczy Rynek 14

W iększą ilość 

k a m ie n i 
na bruk tłuczony i 

nietłuczony sprzeda 

A u g u s t K ia p p , 

G r z e g d r z p o c z t .

D u b ie ln o , pow. 

chełmiński.

Fil
w rozmaitych wielko­

ściach i kolorach ma 

stale na składzie.

D r u k . P r z e m y s ł .

M ie s z k a o ii
dwópokojowego z ku­

chnią od 1 września 

poszukuje nauczyciel­

ka mężatka. Zgło­

szenia do „Przegląd  

Pomorski7* pod 4 3 1 .

Z a m ó w i e n i e .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„ P r z e g lą d P o m o r s k i* 1 na miesiące w r z e s ie ń za 2,84 zł. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć 

pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: -------------------------------------------------------------------------

M iejscowość:----------------------------- ulica 1 nr.----------------------------- —

K w i t  p o c z t o w y
Zi

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i 1 1 za w r z e s ie ń  1 9 2 9  r .  

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

, dnia 1929 r.

podpis: ____
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(
O b y w a t e l s t w u  m . C h e ł m ż y  i  o k o l i c y  | |

polecam się do wykonywania wszelkich prac

ś l u s a r s k o  -  b u d o w l a n y c h  |

□ (
 j a k :  k o n s t r u k c j i  ż e l a z n y c h , p a r k a n ó w  ( s i a t k o -  O  

w y c ł i  i  ż e l a z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , i n s t a -  I  
l a e y j  w o d o c i ą g o w y c h  i  k a n a l i z a c y j n y c h ,  s p a w a ń  I  
a u i o g e n i c z n y c h  ( A u t o g e s i i s c h e S e h w e i s s u n g )  I  
w s z y s t k i c h  m e t a l i o r a z  r e p a r a c y  j p o m p  i  r o z -  I  
m a i t e  i n n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś l u s a r s t  w a . ■  
Pracę wykonuję solidnie, fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren- f

cyjnych. —  Pray większych pracach daję dogodne warunki. KPosiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne •- 
hś przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią. B

W ł a d y s ł a w  C z a r n e c k i
Z a k ła d  ś lu s a r s k o -b u d o w la n y I

f ę  S t r z e l e c k a  C H E Ł M Ż A S t r z e l e c k a  2 . |

■ ■ ■ M a a n a n a  u > M » .a i( .« a » > « .> M v ii i .a a a a « ii i« tM .a a i. . .

W  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h ! ! !

I I M Y D Ł O  i  P R O S Z K I  
d o  p r a n i a

poleca po najniższych cenach

W ik to r O ls z e w s k i

E o s y  i  s i e r p y  znane najlepszej marki 

P l e s z e w i a n k a  każda sztuka pod gwarancją

Ł o p a t y ,  w i d ł y ,  s z p a d l e

P o d k o w y  podkowce

M ł o t k i  do tłuczenia kamieni 

G w o ź d z i e  wszelkiego rodzaju 

W a g i  do ważenia owocu 

Ł a ń c u c h y  wszelkiego rodzaju i pastwiskowe. 

W szelkie o k u c ia  b u d o w la n e i n a r z ę d z ia  

d la r z e m ie ś ln ik ó w , jako sprzęty domowe 

i kuchenne poleca po najniższych cenach

W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ż a , R y n e k 1 3 .

K e n ia m i f l iw lo n ij h m ll i l l

Z a m ó w i e n i e .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodnia 

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i"  na miesiąc w r z e s ie ń  1 9 2 9  r . za 2,84 d. 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Imię i nazwisko: __ ______________ _

M iejscowość:  ulica i nr.  

K w i t  p o c z t o w y
Zł _____ _____

tytułem przedpłaty na „ P r z e g lą d  P o m o r s k i"  na miesiąc w r z e s ie ń  

1 9 2 9  r . odebrałem co niniejszem potwierdzam.
• I

r - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ,  d n i a  1 9 2 9  r .  

p o d p i s :


